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Rząd sowietów
«>w nK )wii._(Tel.JMd_ZjRygj nadeszła tu  de- 

20 bm., że polska delegacja po- 
°trzvmi.~la. nd rn-ze,\ odniczącego de 1 egu* 

5iL.Sô vieckiej Joffego nolę, w której rząd _so-

pokojowe w Rydze.
| wietów kom unikuje, iż d c le g rc j 'a tego_,otrryTWP 

la po lecen iep rzem n n ia  rokowań pokojowych 
wobec nietw y cofa nią wojsk polskich z południa 
co miało nastąpić do dnia 19 bm._____________

Warszawa, (Tel. M.) Notę o prezrw aniu roko- 
L *1 porzedziia dnia 20 bm. w południe dłuższa 

— -------------------  oiiu delecacyi

jilil

o trzym a ła
dnia 15 b. m. o godzinie 2 po południu 
w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
w Warszawie wzamian za wycięły kupon 
wygranej, kióra padła na Nr. 1.49ó,8u3 

Miljonówki**.

jltffcłencya przewodniczących 
J ^ es° 1 Dębskiego. Przewodniczący ddegacyi 
jT^jeckiej Joffe przesiał na ręce pana Dę.bskie- 
 ̂ dwie noty. Pierwsza z nicli poświęcona jest 

2*T°wi« w wycofaniu wojsk na linię ro-
^  'c ° w9> w drugiej nocie rząd sowiecki uprze- 
jS j  że obywatele polscy, którzy służą w arm ii 

l  Bałacbowicza ni« będą uważani za 
l^ a a ta n tó w  ł w rnz e wzięcia do niewoli będę 

zcRwani. w  odpowiedzi na te noty prze-

t wodnicząey delegacyi polskiej Dąbski, wryjaśnił, 
że wojska polskie otrzymały już rozkaz cofnię
cia się na linię określoną w umowie rozclino
wej. Co do jeńców wojsk Petlury i Bałachowicza j 
to w spraw ie tej Polska jest zainteresowaną w j 
ścislem zr.aczen-u, gdyż kwestya ta  jej nie do* ’ 
tyczy, jednak pan Dąbskj zwrócił uwagę w od- > 
powiedzi, że nieludzkość zarządzeń w stosunku L 
do jeńców Polaków z arm ii Peilury i lisłacho- j 
wicza nie omieszka wywołać ©t-powiedniego 
w rażenia w Europie zachodniej.
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P o  k ie s c e  W r a n g la .
(PAT). Radio. Admirał de Mar teł, prze

je  aJęcy w ltosyi gen. du Mesnił oraz wojskowo, 
*rancuska i cywilna ludność francuska 

W Wai*°a u W rangla, przybyła 18 bm. do 
H o j ^ b u o p o ia  na pokładzie statku  Valdeek 
^bba 6aU‘ tiencral W rangel przybył tam także.

bm. przybyło do Konstantynopola

105.090 uchodźców, z tego 25.u0ti cywilnych, a
80.000 wojskowych.

W arszawa. (Tel. Al.) Z Paryża donoszą, że re
szta rosyjskiej arm ii południowej licząca 10.000 
lu P z  będzie skierowana do Serbii. Generał 
W rangiel m a podobno zamieszkać w Katar o.

^rozumienie francusko-angielskie wobec 
Ponownej groźby napadu sowietów na Polskę

paryski „Morning Post" dowiaduje 
związku z porażką W rangla rządy ®n* 
irancuski weszły na diogę ustępstw

w*. (Tel. M.) Z Londynu donos*ą: Ko- wzajemnych, pragnąc osiągnąć porozumienie 
wobec niebczpieczeńttna, które na nowo zagra
ża Polsce ze strony Rosyj sowieckiej.

(Tel. M.) Na posiedzeniu Ligi na
o l i w 0 '"kytem w niedzielę dnia 14 listopada
J^hieą, bour Party  Barnes wystąpił z zapy-

ra da Lłgl Narodów nie powzię- 
^l*ktel ł̂ ochwaly w sprawie wojny polsko to* 
?9 W g ' ojna ta  zakłóci.a zupełnie równowa-

łłx°i» * m ie^cl w sobie wieczną groźbę,
ponowić. Uchwała o zawieszeniu

broni została zawarta, nie podpisano jednakże 
ostatecznego trak ta tu  pokojowego. Barens do
m agał się, aby Rada E ‘gi Narodów wystąpiła 
z Intcrwencyą, aby zawieszeni broni mogło się 
przemienić w prawdziwy pokój, oraz aby Euro
pa poczuła się wolną od w Łącznego zagrożenia 
na wschodzie.

(Tel. M.) Agencya Orient donosi, żetoin 
Ud

todzi_Cr0 * —1
*e Icrum  j miejsca. Rząd litewski uwa 

zier^?lnoc od linii demarkacyjnej z dnia 
n>ka wyznaczonej w Suwałkach w po-

Rstrów litewskich Pur.cikis zakoinu- 
»w 1 Eod Ze narodów, że rząd lHewski zasa- 

lcr0 *LŜ  na plebiscyt, lecz prosi o wska-

^  Aiueryna nie uzna
NTaszyngtouu donoszą, żó 

aw .^jednoczonych w przeciwieństw*©
1 ^S^lskiego nie urna rządu sowietów

rozumieniu z Polską plebiscytu być nie powim 
cc(?), ponieważ rząd polski oświadczył, że po 
tępią uczynek genera a  Żeligowskiego, gdyż 
przekroczył te linie. Następnie Litwa oświad
cza, że Eytuacya jej przy plebiscycie j£3t o w îele 
persza, aopćki n ’*c jeal uznana jako państwo de 
jure.

rządu sowietów.
eLctUżby shośzflo nay.ct jedynko o nar/Łąz»3 l.e 
smsu-ikśw haniil awych.

Kazein UiOOszt. l.uOU.ObU mu. 
Otrzyma zaś jeszcze

I przy amortyzacji obligacji N r  1,495 803 
| zwrot zapłaconych 2 listopada 1920 r. 
\ tysiaca marek, a corocznie 40 marek od

setek i to z  uwzględnieniem 10% nad
wyżki przy nowej walucie.

Kto zrobił lepszy interes od 
p. J. Babskiej?

„M iljo n ć w k a "
tylko do 31 grudnia 1920 r. 1010 marek.

Francya przeciw cepu szczeń u 
Niemców do Ligi Narodów.

Paryż. (PAT) „Chicago 'irii/uaie** podaje z Ge
newy pogł&tkę, że Viv,iani postawił aiu;ilcn .li
kom diopusi.i;i;.iCniia Nieimącc do Ligi ngrcuów 

i  zagrairił, źe Francya v.-y- 
stąpi z LŁgi narodów, jeżoii Niemcy będą U-pu
szczone. ZrJ ąi/.al flji, aby docyzya co do napu
szczenia Niemiec była odroczona na sześć mie
sięcy po dniu 1 Bteja 1S2S r., to jc^t po toiiukiiie, 
w którym  k..vestya odszkodowań się reguluje- 
Sądzę, że Fra.nicya chce wyczekiw ać sa-an >Avi- 
ska republikanów, którzy \v marcu przyjdą do 
steru rzęatw  w Am wy os. Francuscy tk-iogara 
zgłotóili przedłużenie decyzja co do przyjęcia 
Njemicc ilo C miesięcy pod w arunkiem  na!;, ch- 
miastow cŁO dopuszczenia Ausiryj f B ał3  ryi.

i i  aB iiiliil! p s i t a  tm .
Berlin- (BK) ^  m iarodajnych sfer dyploma

tycznych donoszą: Angielska zalega w CSdsń.ka 
opuści w przyszłym tygodniu Gdańsk. Odjazd 
ostotnich oddziałów przewidziany jest na pią
tek lub sopotę. Pozostanie m ała komenda w 
Gdańsku, która będzie przydzielona uajw j/sae- 
mu komisarzowi.

iraatsa nie isaSia sie aa p o M  fisssiaaipa
do  tirecy i.

Paryż. (PAT) Wedle doniesienia ,,Petit Pa.ri- 
s :e n ‘ z Londynu toczą się obecnie pcrtraktaieye 
między gabinetem francuskim  a angielskim w 
spraw.ie gj o c klej. Ze s-treny Francy i .postawione 
jest żądanie stanowczego veto przeciw powro
towi Ken-far.t;M!.;i, nodinns gdy gabinet angiel
ski żąda, by na razie wyczekiwano deryzyi n a 
rodu greckiego.
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W arszawa. (Tel. M.), Kom unikat polskiej a- 
gencyi telegraficznej o koufcrcncyi paca  Wła
dysława Grabskiego z prezesem n»uus<rćw W i
tosem oraz wiceprozydentcm mkUslrów Daszyn 
&kim kom entują w tutejszy cli ke-ł-ac-ii poiilycz- 
anych w ten sposób, żs jest zm.cg-mnie
pii.es,1 er ia w milnisteryuri e r tr c u . Przede wszy- 
sikiorn zwiuca uwagę, że pan Grabski zgodzi 
filę przedstawić swój pdaa ii:unsę,wG-gc-sp dar- 
czy na naj pluszem  paaieizoniu rady m inistrów, 
a  po wtóre, że kcmuiu&di, wydany w c :v  aj s ię  
w sp-in ina zupełn-a o i-rraan iaj dy-
m isyi przez m inistra  Crafcsh$-va, co n,bbąpil'0 
przecież o gada. 10 d-3j rreio. Z se^aw ian ja  tych 
faktów wynikałoby, że zam iar związku ludówo. 
narodowego, aby cdwclaniem  m inistra  Gr-b- 
skiego z gabinetu wywołać przerilerte  r z ą d c o

zestal sparalliaw aay. Syluacya państw a wy
maga ciągłości pracy, której nie mogą. nai.usMć 
pe.\ne irłry g i polityczne b&z względu na to, z 
czyjej pochsdzą one strony. P-cis^c pana G.ą- 

Ł^-t-1 p-O ińjc»uy w połowie drerji 
i  odjęto m a estrze. Zgodnie z postanowieniem 
przeastciwicicli rzędu pan Grabski przyd;Ożv na 
fc.r-ic<l-z>lko.- c.m pro  •vV-:j riu ra.dy m jn isców  
pcnifdzialkow tm  posiedzeniu rady  m injst.ów  
swOj plan f In a n so wo -go? po dar c z j \  ltada mini- 
saó .v  zadecyduje tedy przc-dew szystkiem czy 
formalnie wniesiona dymisya ma być meryto
rycznie traktowana. Na dalszym planie posta
wiony będzie kweslya, czy kluby sejmowe ze 
względu 113 polityczne tloj przesilenia wy po wie
dzy swą Cpiaię o za ta rru  Związku l"d n„0-iaa- 
rodowego z p. W ładysławem Grabskim.

O T iliaU JIIi l

Ł o t w a  w o b e c  P o l s k i .
W arszawa, (Tel. M.). Z Rygi donoszą, że w lo- 

tewskiem m inisteryum  spraw zagranicznych od 
była się konfereneya z pesiem p-lskim  K anre- 
nieckun w sprawie stosunków polsko-litewsko- 
łotewskich w związku ze sprawą W ilna i spra 
wą. ge. Żeligowskiego. Ze strony Łotwy zioż 
no następujące oświadczenie. REząd łztowsj 
)cst zaniepokójCwy sp.aw ą śe iitjcssk icga  i cba. 
w ia się jego polityki, panie waż uwaJL go za nie
odpowiedzialnego przed nikim . Z tych pobudek 
jedynie zostały wydane odpowiednie zarządza
n ia wojskowe w Dyneburuu. Co do przynależno-

r3^^
'M B
ski T

Z p o s ie d z e n ia  Ligi N arodów .
Genewa. Na rannem  posiedzeniu Ligi naro

dów delegat belgijski występował za utworze
niem międzynarodowej kontroli surowców i ob
staw ał przy konieczności wyszukania prakty- 
czych środków zmierzających do redukcyi zbro
jeń. Jedynie tylko arm ie pozostające no usłu
gach Ligi narodów powinny istnieć w przysałoV 
ści. Nowel, delegat kanadyjski, .naznaczył, że 
Kanada nie zgodzi się nigdy na poddanie swo
ich surowców zewnętrznej kontroli. Obornie naj
ważniejszą, kwestyą jest u trzyininie uoKOju. Je
żeli Liga niozdicła zanobiedz konfliktom grożą
cym Polsce straci w opinii św iata swój auto
rytet.__________ ____ ___

Hr. Oberndorff powrócił do Warszawy
W arszawa. (Tel. M.) Na poniedziolek zapo- 

twiedziany jest powrót do W arszawy niemieckie
go charge d‘a[faires Oberndoiffa. Jak słychać 
hr. Oberndorff jeździł do Berlino aby otrzymać 
idla przedstawicielstwa niemieckiego w W arsza
wie im trukcye w spraw ach ktćre ostatnia wy
łoniły się na czoło polityki wschŁjąicj Europy.

O konsulat niamiecki we Lwowie.
W arszawa. (Tel- M.) Rząd niemiecki zwrócił 

s*ię do rządu polskiego z prośbą o utAOizcn-e we 
Lwowie niemieckiego konsulatu, powołując tlę

A

B

1

Siedzi ptaszek na drzewie 
I ludziom się dziwuje,
Że to żaden z n ch nie wie. 
Gdzie szczęście się znajduje.

(Asnyk).

z wyiąikiem pani Babskie!, 
która wiedząc, l i  msl w „ M ifo -ć u c ;

k u p iła  d n ia  2  lis to p a d a  b . r.
N r. 149Ó 803.

Si

ści państwowej W ilna, to Łotwa zgłasza Swoje 
de&lntereszcmcnl 1 życzy Polsce dobrego Wyni
ku. O ileby jednakże wojska-gen. — eligo-wskiego 
rozpoczęły pochód na Kowno, Łctwa m usiałaby 
stanąć po strcrde Litwy kowieńskiej. Poseł pol- 
|ski złożył oświadczenie uspakajające, które naj
zupełniej przyczyniło się eto złagodzenia naprę
żonych ostatnio stosunków polsko-łotewskich. 
W związku z tem dclegacya Litwy kowieńskiej 
wybaw iąca w Rydze, wyjechała nic nrc wskó
rawszy, oprccz wyrażenia życzliwości za stro
ny przedstawicieli rządu łotewskiego.

| na  to, że tak i konsulat niemiecki istn iał we 
Lwowie przed wojną. Decyzja rządu polskiego 
w lej spraw,ie nastąpi po zasięgnięciu opinii 

j naczelny ch władz galicyjskich czy zachodzi 
potrzeba w znosienią tej placówki galicyjskiej.

Katastrofa węglowa.
W arszawa (tel. M,). Dyrektor państwowego 

urzędu węglowego, Gall oświadczy! w rozmowie 
z dzic-nnikarzem, że w katastrofalnej sjtuacy i 
węgloj ej nastąpi prawdopodobnie poprawa. 
Węgiel jest, ale niema go czcm wywieźć. W Za
głębiu DąLrow skiem znajduje się 200.000 ton 
wę,jla na zwałach. Węgiel ten w niektórych ko
p a ln i'ch  zaczyna się palić. Zaległości w Zagłę
biu Dąbrówskicm utworzyły się z pcwcdu tego, 
że zamiast tj siąca węglarek kolej dostarczyła’ 
w miesiącu ubiegłym zaledwie 200 do 500. Ze 
Śląska Górnego otrzymywać powinniśmy 15.000 
ton węgla dziennie, otrzymujemy z-.iś tylko 1200 
ten. Skutek tego jest taki, że obecnie przeszło 
30o zakładów przemysłowych stoi, a około G10 
jest zagrożonych tym samym losrm, jeżeliby 
przywóz węgla nie mćgii być zwiększonym. Na 
szczęście można, się spodziewać pewnej zmismy 
na lepsze, albowiem już od wczoraj nadchodzić 
zaczęły z Górnego Śląska wiyksze transporty 
po 50C0 ton dziennie, a do ZaU ębii Dąbrowskie 
go kolej dostarczy większej ilości wagonów.

Bl i  AFRODYTA A
r a a  Cud reżyser)  i, arcydzie ło  tech  >ikij jm. 

film ^o d  każdym  względem  koiosa lny, od  w io iku

Kina „UHIŁKA“, Zielona 'j
ŚC- I*

Chwila bież^ł:a>
K g i e n a a r z y K :

b w .  C i c y h i  

Wschód słońca: 8 03 

Zachód słońca: 3 49 

Długość dnia: 7 21.
TEATR IM. JULIUSZA SL O W A C K i^

P o n i e d z i a ł e k ;  . . T a n i e c  c z v n c w n i k ó \ v “ .
W i o . i o k :  t v i f v k i  r z i o w i e k 1'.
S r o c a :  . . I a n i e c  c z y n o w n i k ó w * .
C z w a r t e k :  . . z a z d r o ś ć ' .

..BAGATELA"
P o n i e d z i a ł e k :  . . l a i l o n " .
\ \  l o e r k :  „ i a i r . s o n  : Ł i a H l a 1*. 
f e r o u a :  „ K i a u u y  u s z  ".

OPt.Ki.niA W NOWOŚCIACH 
1 ' o n i e d z i a l e k :  . . T a m  e d z i e  s k o w r o n e k  ś p i e * ’a  • 
\ v i o i e s :  . . r . g . a r n e  ż o n k .  .
S r o u a :  ( I r i i n i c r a i  „ r r y m a s  c y g a n ó w 1*.
VV x tiL.Au i w ło m u  A k t is .o w  unac 4« Do 

w zarządzie krakowskiego Związku liler*16* .- 
P c r - i ed z ia l sK .  J. F l a c h :  . . Ś l a d e m  w i e l k i c h  tt&%e 

c f .  i . :  O r c s t e s  i  L i e k t r a .
w i a k A u e W  N A U K O W Y C H  ł n  * 

GŁÓWNY. LINiA A B L 39)- fJ
P o n i e d z i a ł e k ,  d y r .  M u z e u m  n a r e d .  d r  F e l i K S  

. O c i y c s a  r z e ź o a  i  m a i a r s c w o .  W i t  ś i v v o s z .  ( 4  ł lu  
z a o y i k j w  r . r a k o w a ) .  . ndi

W  t o r e z .  a r  i i .  r a n e K :  . .O r l e '*  E d m u n d a  R ° s 
( i .  h o  h i s i c r y c z u a  u r a m a t u j .

O l w z i z ż  W  i t i u Z b O A l  r  Ł i t .L .u l ’£ S Ł O W E t f
Baran  iccKiCGO. KudJ'

P o n i e d z i a ł e k .  I n ż .  A n d r z e i  M a e i e i o w s k j *  
w i e  e s t e t ó w  •.

Ś r o u a ,  i n ż .  t u c e n i u s z  T o r :  . .O  w i t r a ż a c h * * .
— o —

Nowy hero nuas:a LwoW0< .
A r c h i w a r y u s z  m i e j s k i  d r  C z o l o w s k i  v 

d o  W a r s z a w y ,  g d z i e  p r z e d ł o ż y  N a j p z e l ' 1 ^  

P a ń s t w  a  n o w y  h e r b  m i a s t a  L w o w a .  2 ’. ' ^ L s t ^  
z  o d z n a c z e n i e m  k r z y ż a  „ V ’i i \ u t i  i r i i l i t a n ’ • ^

ł o n o  s z c z e g ó ł y  h e r b u  n a  p o s i e d z e n i u  P*‘e Z ^m p  /  
m i a s t a  w s p ó l n i e  z  h i s t o r y k a m i  i  a r t y s t a  ^

t t

prt

Pm jekt pŁzygoiow al radny m. prof. polit0Ĉ ^  
dr G lniiński. lierb  zdobić będzie 
gm unta, pod koroną będzie dawny ll • yjcs1 
mierzą Wielkiego z dodatkiem papie a by V
sa V (lew kroczący, trzym ający w 
pagórki z gwiazdą). U góry jest napis cjoU* 
f.ideUs“, naoko-lo obrannenia herbu * . ^  
jest wstęga orderu ,,Vu tuti Militari**. a _ŁCj3 ^  
zwisa krzyż „V inuti M iiitari“. Całość V17, 
wia się pięknie.

— OOO— Auf.S1*'
Z tea tru  Bagatela. Dzisiaj tragikom e. ^łVjfW* 

na Langego „Samson i Daliia“, w której ^  f  
tworzą, kicacye pp Brydziński. Fridcbc 
Bruczówna w roli tytułowej. We środę .yUsi'1 
wać się będzie w idownia na ,.KłaU 
Boothe Tarkingtona. v

(1) KINL MATO GRAF W WATYKANIb^ 
opowiadań osób przybywających z L
pież Benedykt XV kazał urządzić w W pr 
salę kinematograficzną, zapowiadaj?0, 
dzie często byw al na przedstawienia0 
knięty bowiem w najwspanialszym .z,]oycb... 
chce przynajmniej przy pomocy śwjc ^ie ^  
brązów zdać sobie sprawę ze zdarzeń, ,
czą się a szerokim świecie. te:

(1.) ILDOPADO SŁUŻĄCYCH. ^ l05 ^  
„Times'1 zamieszcza następujące jodych.  ̂
„Foszukuie sie dwu przystojnych m  ̂
dzi do objęcia stanowiska s użcicy0** jaJłteł. îf 
domu, w na-pięknieiszei dzielnicy !?onifo1'* nr 
posażonym we wszelki nowoczesny K »0n’Wsłużocycii Zapewnia sie i ni przeast* j
nemŚtógi-af.czne. wieczory, t a ń c u ; J i e i 3
przyjemności i rozrywki 
Szczęśliwy kraj. w którym praco,ó » ^yn> 
dawać podobne warunki euzystencyt ,p 
cownikom. Jakże wielu znalazłoby • gł° rf' 
stojnych tnlodych ludzi1* wśród n^;<eii łe ,]C0 
inleligencyi. ktćrzyby z rozkoszą o 
dzaju „stanowiska1* służącwch na^
Tamizy. . ipnO^ , i t

(1.j „ANGIELSKI NAST5P9a  ^  nrr0i V

n a d y i s k a  i n t e r e s u j e  s i e  żyw' C W'2 '  j . 9 na^- 
ż e ń s t w e m  k s i ę c i a  W a i i i .  D z  e n n i M  ^je u» 

f t jyyrDża  ą  o p i n i ę ,  jż  „ o l b r y z m i e  ? ń ;  ^
m i a ł b y  f a k t .  cd> ,mm

MiEN ”pQ: L uBIO AttiERYKANhB,’:z,-cni. '

h \ h »
tyczne i socyalne mlaroy fakt. c 
następca tronu ożenił się z An^ery v



skaner 32® /JONIEC KRAKOWSKI* Kir. 3
... ■

**A SOPLICA.

SŁONCE.
*■ "wstaje... szary świt... 

j i^zdy clfbwają się za zwoje mgieł 
t,lnruzą oczy przed pierwszymi blaski 
J^ei-oziotcj słońca, laski!... 
j,u. ni>cy. widziadia straszne... dręczące, 
u ^ y o  króla ciemności 
a k to w a  boskie słońce!...
p£.ońce!~.\ó*°n ci oddaję
« fe-chwyiu kornej jrostawde,
u6® jesi żywota wszelki ty o ż. ód'em i pokarmem,
. “dością oczu, natchnieniem  dusz i kwiatów,

ua. jawie!...
 ̂ ie śniły skłębione bryły światów,

W Boga w cliaos przedwieczny rzucono,
. 'Mracfl zawrotnych kołujące!
- słońce!...

się promieniem przez noc niebytu przebiło, 
, ''d&kniste ciemności rozświecuo,
^ow ców  śmiertelny zięb wypiło,
^Vnnę masę lawy w góry ustaliło,
2*eki w koiyta spędzLo,
J'"to na. ziemi stworzyło!...
pieńki, wędy meszek w szczelinie skały,

tw ojej dobroci w porost wychuchany. 
^ eraienił się po latach, czy wiekach 
1 "Ia‘Ujące zboża lany... 
fC® Jest tym czarodziejem, 
j ł Przekształca inateryę w kwiaty, ludzi, wonie 
jjMekuiste kolo przeobrażeń życia 
, °duje w swojem tonie!...
*.* •    »
j8 a y  gję fctadyś spalisz za lat biliony,
^'dUese w przepaść niebytu, z któregoś pow-
W . s.tal° ’
p ^ystkie światy za tobą w otchłań wirujące,
^ P e c .n ę  i zaginą
0 łnCiebie.. ton c e!

cike ratowEG swoją w.Iikść?
J l) f od powyższym lytulem zamieszcza pa- 

,.i'igaao" pouczające rozw ażana, które 
poza obrębem Paryża mogę nasunąć$

%j*aież

^taie ŁlPfUil̂  lilii; iliUOi vri*.
**4 „ k°lwiek zarodowego związku, który ma

k
u ’‘hlo.t.sa pewnej branży czy miasta, o- 

1 ĉ y ulicy, i przy lu n  wszystkiem ciężko

prąd jest ziem koniecznym ale dobroczynnem- 
Jestem przekonany, kończy swe roz»vażaaia 

kronikarz Figara, iż musi występie ktoś, uposa
żony w potrzebną odwagę, który zechce bron.ć 
praw swej indywidualności i zdoła wykorzenić 
raz przecie wszystkie te przepisy i reguły- które 
zatruwają nam codzienne żjcie. Człowiek ten 
byłby powitany jako zbawca i oswobodziciel 
zsyndykalizowanej dzisiejszej ludzkości.

zmarłego króla Aleksandra,, zachodzi pytania 
jakiem  byłoby położenie dynastyczne dziecka 
pani Atonos.

J fW ą  mysi pożyteczną.
V  ^  ŁZi0wiek rzuci ocieni dookoła, powiada 

dziennik, wszędzie widzi tylko związki, sto- 
^ ^yszenta; ligi, które staw iają sobie najcięż- 
4̂  Zadauia \ t  ai/ jstk im  tym organizacyom cbo- 
'ł  i' J nâ ni-niej o zwalczanie drożyzny. Vv szyscy 
tou, niei lub więcej łagodnie zmuszani zorgani- 
łU,'®-® się, zsynuykahzow ać w swoim zarodzie. 
ItCjy^y Pracy, ani przy rozrywce me wolno ni- 

j u Pozostać samemu, 
łly.f kieratem.' Aiusisz przystąpić do stowa- 
koiv̂ eiUa* Malarzem? Palej prędko do jakiego- 

i6k avdązku! I n.e jest to tylko los repre- 
Hj,s tllów wolnych zawodów. Z wielkcm prze- 
i V ^ cein up. azk je  się zupcluie tak samo. 

10 czy n.ccbętnie musi ou przystąpić do

Wystawa bonów.
Wiedeń, w listopadzie.

Najnowsza atrakeya W .cdnia, to wystawa 
bonów, urządzona w sali audyencyjnej przy Her- 
rengasse. Cala sala zapewniona w itrynam i, u w’ 
wiliyn-ach papierowe pieniądze, histeryczne i 
dzis.ejsze, ważne i nieposiadające już najm niej
szej ceny w obiegu. Gdyby jednak tak zliczyć 
wszelaką wartość tych bonów, dęszlaby ona bo
gactwa, przedstawiającego zwyż milion.

Najbardziej ciekawych ukazów dostarczyło 
państwowe muzeum ze swych zbiorów pienię
dzy.

Pierwszy austryacki „bon44, „anno 1763 na 10 
guldenów, który we wszystkich kontrybucyj- 
nycli m iejskich i państwowych kasach, w wę
giersko czesko austryackiem  państwie sukccsyj- 
nem, może być wymieniony na gotówkę.4

Dalej stare banknoty ludowego banku, n i t e 
czki na 10 centów. Bony z r. 1848 i te przedziw
nie pięknie zrobione tysiączki, pierwszy pie
niądz pokcjowy, banku austro węgierskiego, 
który był wówczas niesłychaną rzadkością. Zie
lone „piątki14, nastrajające duszę tak elegijnie, 
ukazujące owe czasy boskiej naszej młodości, 
kiedy to było się bardzo szczęśliwym, mając ta 
ki m ajątek w kieszeni, a właściciel tysiączki 
oyl wówczas krezusem. Historyczną wielką war
tość m ają oo-ny węgierskie z r. 1848, z czasów 
oblężenia, z r, 1840 i 1860. Są też tutaj asygnaty 
z pierwszej francuskiej rew olucji: „Bilet de 
conttance44.

Cicu wystawy stanow ią naturalnie najnowsze 
zbiory bonów. Zagraniczne z Belgii, Serb.i, 
Francyi, z węgierskiej republiki, z rożnych fa
bryk i zakładów prztmys.owych. Są nawet i 
błękitne karteczki, opiewające na 1 halerza. Bo
ny z krajów okupowanych przez Auslryę, ata 
najwięcej jest z m iast austryarkirh . Wiele iych 
kartek można było tego lata bez pomocy zebrać, 
albcwiem kto się udał w m ałą podróż w Alpy, 
teń do przesytu m iał bonów. Zbiór ten o tyle 
jest ciekawy, gdyż znajdują się lam bony m iast 
i gmin zupełnie nam dotychczas nieznanych. 
Niektóre bony artystycznie wykonane, a niektó
re z błędami i te ostatnie są właśnie szalenie 
poszukiwane r re pz zbieraczy.

łmj'!.. _ J u»-iv lo i j  o L u i i o  >* i o h u  ̂ »» v "
się cziowiek na iy tu | egoisty. Ci, którzy 

toy* ° U tocme, nyś przystąpił do jakiejś organi 
tfck ńQ1nie ^niłeszkają n.guy dorzucić: Obowią-
'4u - l°i*U! ł̂ I*7v tom

butów za 
solennie „Li-

^  Z Przy tein wszystkiem życie staje
toą ( na dz.eń coraz bardziej n.e do znie-
N n ' 1J>e może pozv\olić sobie na tuksus
K  TLWo,i‘ Musi poddaw ać się woli i naka-

a U - a i u ? k u p i ć  sobie tę pturę 
4l„ k6wV Przecież przysiągłem sc 
ftle ŁWalcizania licirwy obuwiowej", iż ni 

Czy 'vJdam na moje buty więcej nad 6J fr- 
f^W ^g^^inienem  przyjąć 1CC0 fr., które of.a- 
tol Powien pracodawca? Przecież syndy-
to#0boJ Obronił mi surowo -porzucić zawód

J*oStemeg? za tak nizk^ CvDę!aktorem; czy main grać dzisiaj w ko- 
Ależ komedva ta wyszła z po-d pióra 

emu odrzucono
koinedya ta vvys 

to'vinLZ° Wane8r° autora, kiór-

oj niemal godziny v» ciągu dnia, w 
iek n,ie byłby narażony na podobny

ftofei r  tod
S f i ik J ^ w  ____  ^
4 ®«tcg0 'vłasn&m sumieniem. Kola ćzio wieka
1^. je s t  j ..........................

|  c  ̂  u  CC Ci CO 1 ii, I
utwór sceniczny.

1̂ toej „ Jed n e j niemal godzi

k
^ to ty .n̂ ykat bowiem mężczyzny . —

“lpJednoki-oime zupełnie się z sobą ni 
Wr którzy w kolektywizmie widzą w 

8° co ą  postępem, powiadają ze | 
eDa ramion, iż cały ten nowoczesny i

jeszcze bardziej pożałow-an;a go- 
i syndykat 

nie 
wa

Komu przypadli e spuścizna 
po zmarłym krulu greckim?

WALKA EES-ERÓLA KONSTANTYNA Z PA- 
NIĄ 1KANLS.

(1.) Kwestya spuścizny po zmarłym królu 
greckim Aleksandrze, pcza spraw ą sukcesyi na 
tronie, wywołuje wr Giecyi poważne i nieoczeki 
wane kcmpiikacye. Pi-zod pzi.u dntomi adwo
k a t m organaijcznej żony króla Aleasan-dra, 
po-ni Manos, zażąda i od sędziego zdjęcia pie
częci z opieczętowanych apartam entów krule- 
wskich, oświadczając, iż pani Alanos jest pra
wą dziedziczką zmanego króla na mocy zawar
tego z nim małżeństwa i ma-ciuz.t ństwa, ocze
kującego ją  w najbliższej przyszłości.

W związku z tą sprawą Ku.s„j.:ndis, wystę
pujący w im ieniu eus-króla Konii,a.n,yna. za
żądał od prezydenta trybunału, aby odroczono 
wykonanie prośby pani Alanos, iżoy jego klient 
m iał czas sioi.muio-wać swój sprzeciw. Fks-król 
Konstantyn w dalszym ciągu podtrzymuje nie
ważność małżeństwa zmarłego króla z panią 
Mano3 i twierdzi, źe nie ma ona prawa rościć 
sobie ża-dnycii pm ensy j do spuścizny, która po
winna w całości przy pa^ć ojcu i braciom zm ar
łego.

Wystą-pienie eks-króla Konstantyna wywo
łuje liczne komc-nta.ze w środowiskach praw 
niczych i sprow adzii praw dopodobnie interesu
jące wydarzenia. Pierwsza trudność wyniknie 
z podpisu eks króla, druga z faktu, iż król, bę
dąc zwierzchnikiem państwa, w imię którego 
wykonywaną jesl sprawiedliwość, nie może 
mieć tekursu  do trybunałów.

Gdyby Konstantyn w dalszym ciągu 'pod
trzymywał swój projekt, uznałby przez to sa
mo, iż nie jost już królem Grecji. Przeciwnie, 
gdyby trybunały uznały ważność m ałżeństwa

W  obronie g e js z y .
Glos najznakomitszego poety Japonii.

(1.) Jspońsk. octdziai amerykańskiego związku 
abstynencie ego kobiet postanowił przed nle- 
dawnc-m rozpocząć ostrą kampanię przeciwko 
gejsz-nn japońskim, które pragnie usunąć z pu
blicznego życia Japonii. Wiadomość o tym wro
gim dia gejsz ruchu obiegłszy prasę światową 
tw f t t io  znowu po raz niew adomo "ui który 
vw'agę na tę osobliwą, tylekroć w poezyi, po
wieści i m alarstwie opiewaną ktasę ludności jiar 
pońskiej. W związku z tą sprawą, reporterzy 
pism londyńskich skorzystał z pobytu w stoli
cy Anglii 'najznakom itszego współcześnie poety 
japońsriiego Gonnoske Komai, który wyraził 
przed nimi interesującą opinię o gejszach i ick 
życiu.

Na aacbodzie, powiedział Gonnoske Komai, 
panuje cgćlne mniemanie, iż nasza gejsza jest 
mniej w ęeej temsamenp, co europejska deml- 
mondodnea. Sąd ten jest najzupełniej fałszywy* 
i myJny. 1 w Japonii naturaln .e jak na całym 
świecie istnieją demimondaine‘y, są one jednak
że odosobnione i zamknięte w dzielnicach m ia
sta. zwanych „Josh .v. a ra 14, gdy tymczasem gej
sza ma zupełną swobodę ruchów, może iść młiu 
gdzie chce, jest bowiem istotą niewinriij. i wszę
dzie przez wszystk.ch mile widzianą. W yraz 
„gejsza4" oznacza osoLę, k tó ra  wyróżnia się w  
sztuce, a zatem artystkę. Nasza sympatyczna 
gejsza ma specyalny iście wyjątkowy dar za
bawnego spożytkow y wanta czasu, umie ona ro
zerwać i rozruszać towarzystwo, to też zaprasza 
się ją  ogólnie na zebrania towarzyskie jako je
dnego z najmilszych gości. Przychodzi do na
szych domów, aby tańczyć, śpiewać i grać, my 
zaś w tym czasie spożywając wieczerzę, przy
słuchujemy się i przypatrujem y te; pełnej dzi
wnego wdzięku istocie. Gejsza nletylko cieozy 
nasze oczy i uszy, lecz rozm aitemi drobneiui po
sługami staję się wprost niezbędną, starając się, 
aby gościom na nlczera nie zbywało. To też naj- 
łatw  ej można ją  porównać z bardzo zręczną i 
zgrabną kelnerką. W stosunku do mężczyzn za 
chow uje się gejsza ani gorzej ani lepiej, niżeli 
jakiekolwiek inne przyzwoite dziewczę, to też 
niem a żadnej podstawy do wykluczenia jej z  
naszego publicznego życia.

W Europie zachodniej gej3ze sn zbyteczne, 
tam bow iem wszystkie dobrze wychowane pan
ny um ieją rozmawiać o sztuce, literaturze, 
sporcie i teatrze, umieją grać i tańczyć. Japo
nia jednak nie zaszła jeszcze tak  daleko w cy« 
w lizacyi, to też u nas gejsza m usi przyjąć na 
siebie zadsnia pani domu, m usi dbać o prow'&- 
dizenle Konwersacyi, o wytworzeni* „wiekuiścle 
kobiecej44 a.tmosfery, którą to rolę spełnia ona 
znakomicie. Gejsza otrzymuje za to pewne o- 
znacz^nt wynagrodzenie, płatną jest od godzi
ny, co bynajm niej nie ub lua  t j  honorowi, a  
tylko ułatwia jej ciężkie niej id wde utnie wa
runki życia, Rz-taz ;.rc>ta, zdarz* s ę  czasami, 
żc ainoi wyj.u.i.iwszy ze swego ifk u  zdradziec
ką - ‘iralę  traii i ią w młodzieńca, który zako
chuje się w miii ej, uroczej gejszy; miłość ta  je
dnak kończy sit; przeważn e inf.żeństw nn

Co oowoduje kryzys budowlany 
w Nowym Jorku?

Skandal w amerykańskim przemyśla 
budowlanym.

(l.j Speryaina kom isja am erykańska, któr* 
przeprowadzała ankietę dla zbadania przyczyn 
kryzysu budowlanego w Ameryce, wyprowadzi
ła na świauo dzienne olbrzymi skandal. Oto 
raua przemysłu budowlanego czyli Związek 
syndykaiow rolniczych zawarł umowę ze sto
warzyszeniem przedsiębiorców przemys u budo
wlanego w celu sztucznego śrubow ania cen ro
botnika i niaiei yaiów’.

Ku-ioitnlkiem tej organizacyi był p. Robert 
Bi indell, sławny „Rockefeller44 przemysłu budo 
wlanego Kanadyjczyk z pochodzenia, pracu
jący początkowe jako robotnik p o lew y  j 
cińopak apteczny, B.undell przybył przed pięt
nastu. laty do Nowego Jorku *. rzuciwszy się w 
ruch robotniczy zorganizował Ẑw iązek robotni
ków porto a y cli.

Kiedy ulauze miejskie Nowego Jorku posta
nowiły wj budować nowy pałac sprawiedliwo
ści. pewien znany architekt wygotował kisato-
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rys na 70 rr.Pionow franków. Wówczas wspom- 
Słj*f.y wyż \j kartel przedsinw.l kosztorys n a ‘250 
mdionów franków, a kiedy burm istrz m iasta 
p Iły lau  wałm. s it z podpisaniem ku .trak tu , 
Związek syndykatów robotniczych podał mu li- 
stownie do wiadomości, iż wyfooiw robotnicy 
nie zapomną m a tego i potrafią o c e n i odpo
wiednio jego postąpienie. Burm istrz podał ów 
dokum ent do prasy i wówczas wyznaczono ko- 
misye parlam entarną dra przeprowadzenia an 
kiety.

Z szerokiego świata.
(1.) PARYSKA KOBIETA Z LALKĄ. Paryski 

„Figaro" opowiada następująca historyjkę: W 
tych dniach w jednej z najelegantszych restau- 
racyi Paryża ukazała się pewna wytworna da
m a w towarzystwie mężczyzny. Zająiwszy miejsce 
przy stole i zamówiwszy kolacyę ułożyła na 
stole oprócz nieodzownego dla elegantki bukie
tu  kwiatów7 piękną lalkę z różową buzią, złote- 
mi włosami, ustrojoną wspaniale w czerwoną 
sukienkę. Po jedzeniu zdjęła ow'a dam a lalkę 
ze stołu, otuliła ją  pieczołowicie w płaszczyk i 
objąwszy ram ieniem  opuściła z dum ną m iną 
salę, ku najwyższemu zdziwienia innych gości 
i  kielnerów. którzy z osłupieniem ostrzyli na  
wybryk fantazyi Paryżanki i zdawali się nie
zbyt zachwyceni tym  pomysłem. Paryż przyj
mujący łatwo wszelkie ekstrawaganeye przyj
mie prawdopodobnie i tę nową modę i odtąd 
eleganckie niew iasty paryskie będą stale uka
zywały się w towarzystwie lalki.

(I.) ŚWIATOWY KONGRES KOBIECY. W 
kongresie międzynarodowego Związku kobiet, 
obradującym  obecnie w gmachu parłam emu w7 
Chrystyanii reprezentowane sa kobiety 30 naro
dów. Oprócz główinych państw europejskich przy 
były również delegatki z Australii. Afryki połu
dniowej, Stanów Zjednoczonych, Meksyku, Lru- 
gwai i Argentyny. Kobiety niemieckie postano
wiły nie przyłączać się do kongresu, dopóki 
Niemcy nie zostaną dopuszczone d-o Ligi naro
dów. Program kongresu jest bardzo rozmaity- 
Poza zagadnieniami ochrony i wychowania dziec 
ka. pracy kobiet i prac kobiecych, będą pousza- 
ne również problemy obyczajowe. I tak ieden z 
punktów program u zwraca się przeciwko wybry
kom modnego ubrania i współczesnego tańca, in
ny żada ,.Ieipszvch moralnieiszYch filmów" itd.

(m m ) NOWA SUROWICA PRZECIWKO 
GRUŹLICY. Zastępca dyrektora instytutu Pa
steura  d r Calmette 1 kierownik oddziału wete
rynaryjnego w tym instytucie dr Guerin poda
ją  do wiadomości ogółu dodatnie wyniki osią
gnięte przy zwalczaniu tuberkulozy u bydła ro
gatego przy pomocy now7ej surowicy. Obaj u- 
czeui prowadzą dalej badauia na tern. czy ową 
surowicę da się zastosować w walce z gruźlicą 
ludzką. W tym  celu zam ierzają w Gwinei pod
jąć eksperym enty na m ałpach. W wywiadzie 
d r Calmette oświadczył, że nie chce budzić zbyt 
daleko idących nadziei, jednakowoż zdołał 
stwierdzić, że szczepienie nowej surow ny zapo
biega tuberkulozie wśród bydła.

(1.) STANY ZJEDNOCZONE POSZUKUJĄ 
SWEGO EGZEMPLARZA TRAKTATU POKO
JOWEGO! Stany Zjednoczone z chwilą objęcia, 
rządów pizez nowego prezydenta p. Hardinga, 
zdały się pogrążyć w niepamięci na wszystko, 
co związana jest ze świeżo m inioną przeszło
ścią i z działalnością poprzedniego kierowni
ka  ma-wy republiki am erykańskiej. T raktat wer 
salski oraz tekst s ta tu tu  Ligi Narodów do tego 
stopnia straciły na ważności od chwili ostat
niego zwycięstwa republikańskiego, iż samo 
m inisterstw o spraw  zagranicznych nie ma po
jęcia o tern, co stało się z efieyalnym rządowym 
egzemplarzem trak ta tu  wersalskiego. Przypu
szczają ogólnie, że prezydent W ilson zapakował 
ów dokum ent pomiędzy swoje osobiste papiery 
i notatki...

(i.) 58 MILIONÓW LUDNOŚCI ZAGROŻO
NYCH KLUSKA GŁODOWĄ W CHINACH. Ko
respondent londyńskiego „Times‘a" telegrafuje 
v. Pekinu, iż wedle wskazówek zebranych przez 
komisyę międzynarodową, głód w Chinach szc 
rzy się w zastraszający sposób w licznych o- 
kręgach kraju, obejmujących ogółem 58 milio
nów mieszkańców7. W liczbie tych. 14 milionów 
ludzi znajduje się w sytuacyi bardzo krytycznej, 
■28 milionów zagrożonych jest poważn.e, 18 mi
lionów dotyka klęska głodu w łagodniejszych 
rozm iarach.

Wieści z Przemyśla
Ze sądów karnych. — O przestępstwo prasowe. 
— O c szczersi w o, _  o  gwałt publiczny. — O 
dczercyę. — o  kridzież. — Z życia umysłowego 

i  artystycznego.
Przemyśl, 15 listopada, 

niedawno popełniła tutaj samobójstwo ś- p. 
Eugenia Krokoszyńska. Równocześnie rozeszła

I I

się pogłoska, jakoby do fego rozpaczliwego czy
nu popchnęła ją macocha, p. Helena Kiokoszyń 
ska, przez nieludzkie traktowanie. Wiadomość 
tę podał także diukiem  tutejszy „Nowy Głos" 
przemyski. Dnia 10 bm. odbyła się przed tu te j
szym trybunałem  wzmocnionym rozprawa k ar
na przeciwko odpowiedzialnemu redaktorowi 
tego pisma, p. Józefowi Szlamowi, o obrazę czci 
popełnioną przez ogłoszenie wspomnianego ar
tykułu. Obrońca oskarżonego wniósł na dopu
szczenie dowodu prawdy, powołując świadków. 
Trybunał przychylił się do wniosków obrońcy 
ad w. dra Ł. Grosfelda i rozprawę odroczył.

Sąd wojskowy rozpatrywał przez dwa dni roz
prawę kam ą porucznika Kazimierza Osińskie
go, oska: żon ego przez b. zarządcę tutejszrigo głó 
wnego Urzędu pocztowego, p. Teofila Kossono- 
gę o oszczerstwo i obrazę czci, popełnioną za
rzutem, jakoby p. Kossonoga pozostawał n;a u- 
siugach aiustryack. K-stelle (Biuro wywiadow
cze) w' Przemyślu. Rozprawa rzuciła ciekawy 
snop światła na ówczesne stosunki i na chara
ktery k ilku jednosek, które w swoim czasie o- 
kazywały wielką gorliwość pań siwo wo-auslry- 
acką, obecnie zaś chciałyby, aby uwierzono w 
ich równie żarliwą gorliwość patryotyćzną pol
ską. Celem przesłuchania niektórych świadków 
odroczono rozprawę do 26 b. m.

Dnia 11 b. m. odbyła się wr sądzie wojskowym 
rozprawa przeciw wachmistrzowi W ładysław o
wi Pydzikowi ze szpitala keni w Żurawicy, o 
zbrodnię gwałtu publicznego przez ograniczenie 
osobistej wolności, pobicie i stowne zniewagi. 
Rozprawa, wykazała, że Pydzik, wracając przez 
pole do demu, został przez konduktora^ Woj
ciecha M-ausiowicza, do którego pole to nale
żało, słownie i czynnie zaatakowany. Pragnąc 
w' ten sposób niewątpliwie stwierdzić tożsa
mość osoby i oddać napastnika w ręce władzy 
bezpieczeństwa. Pydzik przy pomocy kilku u- 
ianów'. którzy na jego wołanie nadbiegli, spro
wadził Matusiewicza do koszar, gdzie na zs.rzą.- 
dzenie zastępcy kom endanta przesiedział do 
rana. Po drodze bito Matusiewicza i znieważo
no. Ze względu na powyższy stan rzeczy, uwol
niono Pydzika od zbrodni gw ałtu publicznego 
przez bezprawnie aresztowanie, zasądzono go 
natom iast za pobicie i obelgi na areszt przez 8 
dni, zamieniony na grzywnę 160 marek.

Za zbrodnię dczercyi odpowiadał szeregowiec 
Michał Łuszczak z Jastrzębca, który wydaliw
szy się samowolnie z koszar, przez dwra m iesią
ce, aż do przyaresz,to\mniia., zostawał w domu. 
Okazało się, że oskarżony opuścił szeregi w sku
tek otrzym ania wiadomości o zachorowaniu 
m atki, a przybywszy ćlo domu, gdzie 15-morgo- 
we gospodarstwo leżało całkiem opuszczone, — 
przedłużył sobie samowolny urlop do ukończe
n ia  żniw, Sąd wojskowy uwolnił go przeto od 
v iny co do zbrodni dezercyi, zasądzając go je
dynie za samowolne wydalenie się ze służby 
na dwa miesiące więzienia.

Za kradzież skrzypiec na szkodę tow. broni, 
■lana Bu inka, odpowiadał szeregowiec Fr. W i
śniewski. Ponieważ poszkodowanego nie można 
było w celu przesłuchania odnaleźć, a obrona 
oskarżonego, iż Bujnk sam oddał mu skrzypce 
do przechowania, i ewentualnej sprzedaży, nie 
została niczem odpartą, uwolniono oskarżone
go od winy i kary.

Rozprawom przewodniczył major-sędzia Krze 
wiński, bronił adwokat dr. H. Salz.

Pod względem życia umysłów'ego i oświato
wej pracy publicznej Przemyśl stał się komple
tną Abdorą. Związki na.ukow'e, które dawniej 
urządzały wykłady, odczyty, zeszły do rzędu wy 
pożyczalni książek, Uniwersytet Ludowy śpi 
snem nieprzerwanym. W ykłady należą do wici 
kich osobliwości. Staraniem  dowództwa odbył 
się onogdaj w sali Y, M. C. A. wykład dra Mi
chała. Oliera o chorobach wenerycznych, z de- 
m onstracyam i świet.lnemi. Zebrani licznie ofi
cerowie, dla których wykład był przeznaczony', 
wysłuchali prelckcyi z wielkiem zajęciem. Dr. 
Oli er okazał się bardzo dobrym popularnym 
prelegentem. Byłoby pożądane, aby pouczający 
wykład ten został powtórzony także dla słucha
czy cywilnych. Do podniesienia poziomu oświa 
ty j zaznajomienia naszego partykuła,rza z naj
nowszym;! prąciami w' literaturze i sztuce przy
czyni się może nowo założone. Biuro dzieuuikóiW' 
plac Na Bramie 8) p. A leksandra Manclia. — 

Biuio to, prowadzone przez facliow;ą  rękę za
wodowego dzionni.karz.3i, zaopatrzone jest bo. 
wiem nie tylko we wszystkie krajowe i niektó
re zagraniczne (nawet polskie gazety, wycho
dzące w Ameryce), lecz. otrzymało nadto zastęp 
siwo licznych pism periodycznych literackich 
i artystycznych, któiycli tu dotychczas nigdzie 
nie można było otrzymać.

Na scenie tutejszego Teatru Polskiego 
liśmy niedawno dram at W. Grubińskiego 
cliankowie". Sztuki tej, noszącej na sobie 
bitne znamiona właściwego naszym r'zSyi,. 
zwyrodnienia moralnego, wysłucham 
ność z nieprzezwyciężoncm uczuciem niegv̂

Ńa czas najbliższy zapowiedziana: 
ca" Leopolda Staffa. Koncert Ewy Didur ^  
tnadził w sali Kasyna oficerskiego licznych 
chaczy, którzy z wdzięcznością wj-słuchaji Pvh 
dukcyj tej utalentowanej śpiewaczki, władał, 
cej miłym mezzo-soprąnem i ro zp o rz ą d z i _ 
jr.ik na swój wiek, dużą techniką i kulturą^ 
tystyczną.

irtO*
peinienjia rozporządzenia o przepisach
wych w komunikacyi między stacyam i P°^s Ji     . . _

Kronika gospodarcza
C) ZMIANY I UZUPEŁNIENIA W 0 

CIE TOWAROWYM Z ZAGRANICĄ.
nik Usbaw Państw a" ogłasza i ozporzą*2̂ .  
m in istra  kolei, wprowadzające zmiany i 
pełnienia rozporządzeń o przepisach Prz*Ln>. 
Kowych w bezpośredniej komunikacyi 
■woj między stacyam i kolei: a) polskich i 
rło“' ackjcli; b) polskich i aiustryackich. 
njk ustaw  nr. 102, pozycya 678).

Drugie rozporządzenie zaw iera zmiany i ...
'■mT 
kię?

kolei państwowych, a stacyam i zagranic211® ., 
położonemi poza punktam i przejściow em i 
eko-czesko-slowEckimi. (D ziennik  ustaw7 w* 
102, pozycya 679). Oba lozpoi-ządzenia 
./ują od dnia 1 listopada b. r.

(*) WPROWADZENIE NOWEJ TAR*fT J L  
LEJOW EJ NA KOLEJACH WĄSKO TO*
WYCH. Rozporządzenie m in istra  kolei 2® y, 
nych, zawarte w numerze 100 „D zienńi^ -j, 
staw", pozycya 664, wprowadza na  óho- 

’ -wąskotorowych ogólną taryfę kolejową. ^  
wiązującą od dnia 1 czerwca na  kolejach 
malnotorowych. .w j

(*) NOWA SPÓŁKA AKCYJNA. SpóHf* 
na pod firm ą: „Fabiyki asfaltu, tekiunf’ 
kąu i przetworów chemicznych „Sałat", 
akcyjna", uzyskała zatwierdzenie statutu. ^  
dzibą Spółki jest m iasto Warszawa), kapi1̂  ^

; kładowy zc&tal określony n,a pięć m ilio ^ ^ ^ Ą  
i rek polskich, podzielonych na pięć tysięcy 
: akcyj, po m arek tysiąc każda. Założy^1 ^  
‘ Spółki są: Józef Cukierman, Abnabam u 
( man, Herman Żmigiod.
| (*) PODWYŻSZENIE KAPITAŁU W ***#
J GO „BANKU PRZEMYSŁOWEGO" 0 7*  ̂ fl- 
i LI0N6W. „Polski Bank p r z e m y s ł o w y  ^

i zyskał zezwolenie na powiększenie jfoft
I kładowego o 70,000.000 m arek p o l s k i c h ,  
i emjsvi 250.0C0 sztuk akcyj po 280 
l O  NOWA SPÓŁKA AKCYJNA W WA*j 

WIE. Zatwierdzono s ta tu t S p ó ł k i  akcyj 
\ firm ą: hFabryJia ultramaryny Sctzci i  pe 
; w Warszawie, Spółka akcyjna11. Spółka 
■- w stała w celu nabycia i rozszerzenia Pr jj*'
: biorstwa, należącego do spółki firmowej P r06r‘. 
j zwą „Fabryka, ultram aryny Setzer i '  ^  ^j#' 
i Kapitał zakładowy spółki wynosi o0 50^

rek polak‘eh podzielonych na 800 akcyj ” j 
marek polskich. Założycielami spółki 
W erner, Edm und Nepres i Edmund 

(*) PODWYŻSZENIE KAPITAŁU I * *  
ETATU TOWARZYSTWA A K C Y JN E^^jni' 
ZOT“. M inister przemysłu i hanćHh ° r 
ster skarbu zatwierdzili zezwolenie na 
szenie kapitału zakładow-ego spółki ^  J*' 
pod firmą: „Azoł* towarzystwo akc7| ^ o  
rach. 11,550.000 m arek, drogą emisyi 8,v j Cyj r 
nowych pełne i gotówką w p ł a c o n y c h  8  c&, ^  
mk. 140 każda na okaziciela na waruń  ̂
pracowanych przez Radę Z a w i a d o w c z ą  
twierdzonych przez W alne zgromadzę l 
nary uszów.

Władze zezwoliły również na szere-erW9î lt“ 
s ta tu tu  rzeczonego Towarzystwa. W PJ

odt?ę .laoyrzędzie brzmienie firmy ma być 0 
Spółka akcyjna w Borach. Kapitał ^  IR
Spółki wynosi, według n o w e g o  staU1 
lionów marek, i może być powńęksZ°^ ,yst/h,. 
milionów. Dalsze zmiany zawierają P jj <  
w-anie brzmienia s ta tu tu  do zmienić 
runków politycznych.  „ a  A *?;.

(*) DRUGA I 1RZECIA EMISYA 
„SPÓŁKI AEG. SKUPU I SPRZEUAZ*^ 
Spółka akcyjna skupu i  sprzedaży 
wych i garliiuLów‘ przystępuje dci P 
n ia kapitaiu  zakładowego o 12,50u.u 
drogą emisyi 10.000 sztuk akcyj 2 pob*1'
ln.000 sztuk akcyj 3-ej emisyi po marC 
500.

Wydawca* w  zastępstwie Spółki Wydawniczej „LdRor1 j . EonaiskL Redaktor odaow,: Ludwik Gronnś. — Drukarnia Ludowa w ****


